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Lubuska Izba Rolnicza w odniesieniu do projektu ustawy o zmianie ustawy o izbach 

rolniczych przedstawia swoje stanowisko.  

Stanowczo negujemy proponowane zmiany, szczególnie te idące w kierunki 

zmniejszenia dochodów wojewódzkich izb rolniczych.  

Lubuskiej Izbie Rolniczej działającej na obszarze z dominacją gleb o niskiej bonitacji a przez 

to o niskich dochodach z tytułu odpisu 2% podatku rolnego ledwie starcza na prowadzenie 

działalności statutowej. Jak wiadomo biura izb rolniczych i zatrudniona w nich kadra 

odpowiedzialna jest za merytoryczne opracowywanie wpływających od rolników wniosków, 

uwag do projektów, opinii itp. Obniżenie progu odpisu 2% podatku rolnego do 1,5% spowoduje 

likwidację stanowisk pracy, tym samym działalność statutowa izby nie będzie w pełni 

realizowana. 

W naszej ocenie, izbom na podobnym poziomie dochodów należałoby zwiększyć próg odpisu 

z 2% podatku na 3%. 

Należy się zastanowić w jaki sposób pomóc izbom, które nie mają możliwości podniesienia 

swoich dochodów. Rozszerzenie działalności izb poprzez możliwość wykonywania odpłatnych  

usług proponowanych w projekcie ustawy jak np. prowadzenie ksiąg rachunkowych 

i dokumentacji niezbędnej w rachunkowości w gospodarstwach rolnych czy też analiz 

i opracowań ekonomicznych, finansowych i technologicznych, oceny użyteczności maszyn 

rolniczych, wiązać się będzie z zatrudnieniem dodatkowych specjalistów. Obniżenie wysokości 

odpisu podatku rolnego kłóci się wręcz z powyższymi propozycjami ustawodawcy.  

Lubuska Izba Rolnicza w pismach kierowanych do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju 

Wsi wielokrotnie wskazywała na potrzebę regionalizacji wprowadzanych zmian prawnych dot. 

rolnictwa. Regionalizacja powinna obejmować również izby rolnicze.  

 



 

 

 

Ponadto sprzeciwiamy się proponowanym zmianom tj. powoływania przez Ministra 

Rolnictwa dyrektorów biur, które prowadzą de facto do upolitycznienia izb. Ta sytuacja może 

stworzyć zagrożenie dużej rotacji pracowników a tym samym destabilizacji pracy biur. Ponadto 

tego typu zmiany mogą doprowadzić do obniżenia znaczenia izb w środowisku rolniczym. 

Podobna sytuacja miała miejsce w stanie powojennym, co doprowadziło w finale do likwidacji 

izb rolniczych. Dziś dbając o dobro polskiej wsi należałoby zwiększyć finansowanie i wydłużyć 

kadencję izb rolniczych.  A stanowisko dyrektora nie  powinno być w gestii Ministra 

czy Wojewody a lokalnego samorządu rolniczego.   

Propozycje zmian o których mowa powyżej w naszej ocenie są nie do przyjęcia. 

Wywołają tragiczne skutki prowadzące w rezultacie do likwidacji izb rolniczych, do czego 

najwyraźniej zmierza  ustawodawca. 

Jako rolnicy jesteśmy działaczami społecznymi a nie politycznymi. Zdecydowanie 

sprzeciwiamy się odebraniu nam „minimum”, którym obecnie dysponujemy. Nie udało się 

władzy komunistycznej odebrać nam naszego chłopstwa więc może i tym razem wspólnymi 

siłami uda nam się powstrzymać przed wprowadzeniem projektu ustawy. 
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